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D w udziesta trzecia niedziela  
po Zesłaniu D ucha Św iętego

bWANOhUA
W onczas, gdy m ów ił Jezus do rzeszy, oto  

książę jeden przyszedł, i pokłonił się M u, m ó
w iąc: Panie, córka m oja dopiero skonała, ale 
pójdź, w łóż na nią rękę Tw oją, a ożyje. A  w sta
w szy Jezus, szedł za nim i uczniow ie Jego. A  
oto niew iasta, która krw aw ą niem oc przez dw a
naście lat cierpiała, przystąpiw szy z tyłu, do
tknęła się kraju szaty Jego. B o m ów iła sam a  
w sobie: bym  się tylko dotknęła szaty Jego, bę
dę zdrow a. A Jezus obróciw szy się, i ujrzaw szy  
ją, rzekł: U faj córko, w iara tw oja ciebie uzdro
w iła. I uzdrowiona jest niewiasta od onej go
dziny. A  gdy przyszedł Jezus w  dom  książęcia, 
i ujrzał piszczki i tłum ludzi zgiełk czyniący, 
rzeki: O dstąpcie, albow iem nie um arła dziew 
czyna, ale śpi. I śm iali się z N iego. A  gdy w y
gnano rzeszę, w szedłszy, ujął ją za rękę, i po
w stała dziewczyna. I rozeszła się ta sław a po  
w szystkiej onej ziem i.

LEKCJA
z listu św . Paw ła do Filipensów rozdz. 3, w . 17— 21. 

i rozdział 4, w . 1— 3.

B racia, bądźcie naśladow cam i m oim i, a upatrujcie  
te, którzy tak chodzą jako m acie w zór nasz. B oć w iele  
ich chodzi, którem  w am  często opow iadał, a teraz i plą
cząc pow iadam , nieprzyjaciele K rzyża C hrystusow ego; 

których koniec, zatracenie: których B óg jest brzuch; 
i chw ała w srom ocie ich, którzy ziem skie rzeczy m iłują. 
A nasze obcow anie jest w niobiesiech, skąd też Zbaw i
ciela oczekiw am y, Pana naszego Jezusa C hrystusa, który  
przem ieni ciało podłości naszej, przypodobane ciału jas
ności Sw ojej w edle skuteczności, którą też w szystko pod

bić w szystko m oże.

Jezus ujął ją za rękę i powstała dziewczyna.

NAUKA
D ziecięca była w iara, nieograniczonem zaufanie, 

głęboką pokora ow ej niew iasty i dlatego to odzyskała 

zdrow ie. Poznaj w ięc stąd, jak przyjem ną jest B ogu  

w iara dziecięca, silne zaufanie i praw dziwa pokora; nie

chaj tw ą m odlitw ą przenikają trzy te cnoty, a z pew 

nością osiągniesz to, o co prosisz.

Pobożny Ludw ik z Ponte odnosi ten postępek nie

w iasty do naszego zachow ania się przy K om unji św iętej 

i m ów i: C hrystus chciał w Przenajśw . Sakram encie O ł

tarza, ukryty w  sakram entalnej postaci chleba, pozostać 

u nas, ażeby, kto św ięte C iało Jego i K rew przyjm uje  

i duszę sw ą z niem i łączy, uw olniony został od krw i 

złych żądz. Jeżdli w ięc chcesz uzyskać zdrow ie tw ej 

duszy jak ow a niew iasta zdrow ia ciała, to naśladuj ją. 

Przyjm uj C iało i K rew Jezusa C hrystusa w najgłębszej 

pokorze w jaknajsilniejszej -pokorze w jaknajsilniejszej 

tęgę a i w tobie w yschnie źródło grzechu, zła pożądli

w ość ciała.
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STR. 2 Nasz Przyjaciel STR. 3

Jak jużMin. Barthou na łożu śmierci.

Młyn wodny

donosiliśmy, w Katowicach wydarzyła się katastrofa
pod gruzami. Na obrazku: Komisja śledcza na miejscu katastrofy.

budowlana. 90 osób znalazło

4.

Ojciec Św. wygłasza przemówienie na otwarcie Kongresu 
Eucharystycznego w Buenos Aires.
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Mali Eskimosi z Alaski — są również chrześcijanami.

Kościółek w górachOwczarz
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Zjazd delegatek Sodalicyj inteligencji Żeńskiej, który 
odbył się dnia 13. bm. w Warszawie.

Walka konkurencyjna.

W ślad za Anglją, która wybudowała olbrzymi okręt pasażerski „Queen 
Mary“ rozpoczęła Francja budowę okrętu, który rozmiarami przewyższy 
jeszcze okręt angielski. Nowy Olbrzym francuski, model którego widzi

my na obrazku, nosić będzie nazwę „Normandie**.
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Motoryzaeja kolei - sprawą najbliższej 
przyszłości

Jak ośw iadczy ł w icem in ister kom unika

cji, P iaseck i, m otoryzacja ruchu kolejow e

go w najb liższej przyszłości ulegnie znacz 

nem u przysp ieszen iu . W edług słów w icem i

nistra P iaseck iego jest to spraw a najb liż-

szego czasu . M inisterstw o K om unikacji za 

m ierza przystąp ić do niej bardzo energ icz

nie tak , że następny rok m oże być już za 

czątk iem w prow adzenia trakcji m otorow ej. 

W  ten sposób skrócona zostan ie odległość  

m iędzy poszczególnem i ośrodkam i, przez  

pow iększen ie szybkości. Jest to m ożliw e  

ty lko przy w prow adzeniu kom unikacji za- 

pom ocą pojedynczych w agonów m otoro 

w ych. S ą one lżejsze i to ry w kraju naw eł 

na lin jach drugorzędnych w ytrzym ają do 

skonale zw iększoną szybkość. D otychczas  

ruch pociągów osobow ych był globaln ie de 

ficy tow y. P rzy w prow adzeniu w agonów m o 

to row ych 2 do 3 pasażerów , zap łaci za po 

trzebną ilość paliw a. W agony m otorow e za

w ierać będą 86 m iejsc, tj. ty le , ile dotych 

czas osób znajdow ało się przeciętn ie w jed 

nym pociągu dalekobieżnym .

M otoryzacja nie m oże jednak całkow i

cie zastąp ić trakcji parow ej. D otyczyć  

ona będzie praw ie w yłączn ie pociągów da 

lekobieżnych dziennych i to w tak ich ra 

m ach ,aby w  ciągu 4-ch godzin osiągnąć naj

w ażniejsze ośrodki.

N ie m ożna będzie m otoryzow ać ruchu  

nocnego , ruchu w ym agającego w ięcej niż  

4 godziny , kom unikacji z zagran icą, gdyż  

ilość pasażerów w pierw szych w ypadkach  

byłaby za duża, w ostatn ich zaś przy  trakcji 

parow ej zagran icą niem ożebne do uskutecz

nien ia.

M otoryzacja będzie dw óch typów : ruch  

podm iejsk i, połączen ia m niejszych ośrodków  

i przedłużenia w iększych lin ij dalekobież 

nych tak , aby pasażer przy jeżdżający up . 

rano do L w ow a m ógł w dalszym kierunku  

natychm iast w yruszyć w agonem m otoro 

w ym . W  tej kategorjii szybkość osiągać bę 

dzie 80 kim . na godzinę, oraz ruch daleko 

bieżny — przy którym osiągać się będzie  

do 150 kim . na godzinę.

W agony będą w ykonane całkow icie w  

kraju . T yp ich będzie całkow iicie znorm ali

zow any i polsk ie fabryk i w agonów i loko 

m otyw nastaw ione są obecnie na w ypraco 

w anie typu w agonu m otorow ego . W  nied łu 

gim czasie zakończone będą próby w ago-i 

nem w yprodukow anym przez firm ę L ilpop .

C o do otw arcia now ych lin ij kolejo 

w ych, to w  roku bieżącym  przy końcu listo 

pada pro jek tow ane jest otw arcie następu 

jących lin ij kolejow ych: W arszaw a — R a

dom , K raków — M iechów , P łock — S ierp 

ce, co łączn ie z otw orzoną obecnie lin ją  

P orzecze — D rusk ienn ik i i drobnem i od 

gałęzien iam i przem ysłow em u na G órnym

Ś ląsku —  da ogółem now ych to rów na dłu 

gości 250 kim .

C o do spraw y zw iększen ia szybkości po 

S tara m iłość
W  tych dnia po S O detnim pobycie w ko 

lon) karnej w G ujan ie i na w yspie G jabelsk iej 

pow rócić m a do sw ej ojczyzny człow iek o któ 

rym  sw ojego czasu rozp isyw ała się długo i sze

roko cała prasa europejska.

Z anim  na zesłan iu został w ięźniem „N um er 

X “ , był on m łodym , w esołym  oficerem  m arynar

ki francusk iej, którem u w różono w spaniałą kar-  

jerę. N ieszczęście jego w zruszało sw ego czasu  

całą F ranoję —  zbrodnię jego zw ano bow iem  

„n ieszczęściem ". I dziś jeszcze jem u w spółcze

śn i przypom inają sob ie sensacy jne przygody  

oficera U llm o, który padł ofiarą pięknej tan 

cerk i zw anej „L a belle L ison", kobiety , która  

była spraw czynią niety lko tego nieszczęścia 

lecz i w ielu innych ludzi, aż w końcu w  r. 1914  

stracona została za szp iegostw o.

U llm o był sw ego czasu kom endantem  łodzi 

to rpedow ej „L a C arab ine". C zasy były poko 

jow e. N ie m ogąc zaspokoić zachcianek przy ja

ció łk i, w padł na pom ysł na pom ysł sprzedan ia  

francusk ich tajem nic w ojskow ych zagran icy . 

„O peracja" się nie udała , aresztow ano go i na 

stępn ie, sensacy jny proces przed sądem  w T u 

len ie . Z dolnym obrońcom udało się uratow ać  

głow ę oficera, który jednak skazany został na  

dożyw otn ie zesłan ie do kolon ji karnej w G uja 

nie.

P ierw sze 15 la t spędził L Tllm o na ponurej 

„D jabelsk iej W yspie", która przez proces D ry- 

fussa zdobyło tak sm utną sław ę. P rzez 8 lat 

trzym any był w zupełnem  odosobnien iu pozba

w iony w szelkiego kontak tu ze św iatem  -zew nę

trznym .

A ż pew nego dnia w ydarzy ł się cud w ży 

ciu oficera U llm o. Z aszed ł jeden z ow ych  

szczęśliw ych przypadków , jak ie spo tkać m ogą  

człow ieka raz ty lko w życiu . „iK ró l reporte

rów " francusk ich , A lbert L ondres, który , jak  

w iadom o zg inął w trag iczny sposób w czasie  

katastro fy pożaru na okręcie „G eorges P hili- 

par", odw iedził w r. 1924 G ujanę, aby potem  

w w yczerpującej książce opisać całe okrucień 

stw o, całą ponurość francusk iej kolon ji karnej. 

W  artykule um ieszczonym  w jednym  z w ielk ich  

dzienn ików parysk ich nakreślił A lbert L ondres 

także i sy lw etkę skazańca U llm o i jego życie  

na zesłaniu ... O pis genjalnego dzienn ikarza o- 

budził olbrzym ie zain teresow anie, szczególn ie  

w św iecie kobiecym . P ostać pięknego oficera  

m arynark i, który z szalonej m iłości został 

zdrajcą, m iała w  sob ie po la tach tę sam ą jesz

cze siłę atrakcy jną, co w czasach jego głośnego  

procesu . T o też po artykule A lberta L ondres 

z całej F rancji, a naw et i z innych krajów , za

ciągów , to nie jest ona narazie przew idzia

na. P rzy obecnej kategorji to rów  nie m ożna  

zbytn io szybkości pow iększyć. M ożliw e to - 

jest ty lko na poszczególnych odcinkach  

kraju . —  S praw ę szybkości załatw i m otory 

zaeja.

— o —

nie rdzew ieje
częły nadchodzić do G ujany tysiące płom ien 

nych listów  m iłosnych do skazańca U llm o. Je 

den z tych listów w zruszy ł specjaln ie byłego  

oficera m arynark i sw oją prosto tą i jak im ś w y 

ją tkow o szczerym , tk liw ym  tonem . L ist ten po 

chodził od pew nej m łodej pielęgn iark i z P aryża. 

I rozpoczęła się m iędzy dw ojg iem tych ludzi 

stała w ym iana listów , która trw ała już lata... 

Jestem jego m istyczną narzeczoną —  ośw iad 

czy ła w tych dniach pielęgn iarka jednem u z  

parysk ich dzienn ikarzy.

„M istyczna narzeczona" prow adziła w o- 

statn ich latach niestrudzen ie akcję dla w yrato 

w ania U llm o z piek ła zesłan ia . P rzypuszczała  

sztu rm do w szystk ich biur w parysk ich m ini

sterstw ach , zdobyw ała z najw iększym trudem  

audjencję u m inistrów , aż w reszcie doprow a

dziła do ułaskaw ien ia skazańca.

B yły piękny oficer m arynark i, późniejszy  

w ięzień z G ujany , pow róci w najb liższym  cza

sie do P aryża. S w ego czasu m iłość zaw iodła  

do go G ujany —  dziś m iłość przyw raca go zno

w u do norm alnego życia ...

Humor
POPRAWIŁ SIĘ.

F ranek łże bez zająkn ięcia i blaguje , aż  
się kurzy . K tóregoś dnia opow iada w  gronie  
przy jació ł o sw oich rzekom ych przygodach :

—  N o i poszed łem  z w izytą do kró la . —  
P rzy jął m nie w  w ielkiej sali, która m iała 150  
m etrów  długości....

W  te j chw ili kolega trąca F ranka na  
znak , że grubo przesadził. W obec tego F ra 
nek m ów i dalej:

—  ...a szerokości 50 cen tym etrów ...
— o —

P ew ien A m erykanin , baw iąc w  M edjo la- 
nie, udał się do słynnej „L a S cali" , gdzie  
śp iew ać m iał tego w ieczoru K iepura w ope 
rze „T rav iatta".

P o przedstaw ien iu  pytają yankesa o w ra 
żen ia .

—  K iepura, yes, znakom ity , old fellow 7 , 
ale opera? —  W  C hicago  w idziałem  ją przed  
pięciom a laty !

— o—

GDY NA PLAŻY ROJNO.

O n: P atrząc na ten niezliczony tłum , 
człow iek radby uciec gdzieś na bezludną  
w yspę.

O na: —  I cóż jabym  tam  rob iła w 7 m oim , 
kostjum ie, który kosztow ał 80 zło tych?

— o —

W KRAJU ROZWODÓW.
S łuchaj P atsy , jak długo służy u cieb ie- 

ta pokojów ka?
—  W  ciągu czterech m ężów .

— o —


